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Z  W iednia d. 20. Kwietnia. w sław iła  się w  W altelinie. W  młodości
J. C . K . M. rac zy ł kapitana regimentu sw ey  poświęcił się naukom ,, potem udał się 

pieszego A r c y  X cia  Rudolfa , Michała Lebreux do stanu duchownego , w  którym celow ał gor- 
kąw*!era orderu M aryi T e re fly , w  nadgrodę liwością o religią i dobrym przykładem . Prze* 
legcT %iek>Jetniey służby i szczególnieyszey chodził stopniami zasług aż do dzisieyszych 
odwagi*' W ynieść nayłaskaw iey do godności godności;; poreparował i w y sta w ił wiele ko* 

*■ barona z całein iego potomstwem i uwolnię* ściołow r pozakładał śpitale, co w szystko  ie* 
Piem od taxy . , dna mu wdzięczność potomności. —  Ciało iego

K ossjJ .arza  i nadwornego Ję- pochowa^ę zostało w  rpetropoUta&skim ks*
drzeia Srifft. raC2 ył J. C . K . M . uayłaskaw ley ściele 5 . W &epatra' d. 19 t. m. z  należy tętni 

k  Mianować na mieysce zmarłego barona Storka ,  iego godności uroczystościami, 
protomedykiem , prezesem medycznego w y *  Z  Brynu d. 19. Kwietnia.
działu i dyrektorem nauk lekarskich w  W ie -  X iążę  Ipsilantr dcniosł Porcie , źe w o y - 
^Riu. ska^Pasmair Oglir ustąpiły nakoniec z  W o to -

I ■ D . 13 t. ro. odprawiła się tu rocznica po- szczyz n y  N a pierw szą wiadomość o w kro- 
^stania wiedeńskiego przeciw nieprzyiacielo- czeniu tych w oysk do W o ło s z c z y z n y , w y s ła ł 

z  zw y k ły m  nabożeństwem po w szystkich dwor rr.fsyyski swego konsula z  Jas do Pas* 

Parafialnych kościołach, na którym sami Ce* man Oglu do "W idynu z  przełożeniem mu nie- 
^^stwo Jcbntośc w raz z  A r c y  X iąźftam i byli spraw iedliw ości, iaką przez to X ciu  Jpsilan*
^  Zanikowym kościele obecni. ty  mu w yrządza. Pasm a o Oglu w ydał zaraz

D. J4. t. m. ninarł tu kardynał i A rcybj- rozkaz do cofnienia tych wroysk„ lecz to ietf- 
'd̂ % W iedeńskj X ż ę  S. P. R ż y t n i e g o , K rzy - nak nieptę^ ey tp.tapjfc) aż mu hospodar w 0-  ̂

Aatoni dorabia M igazzi de aah i  iSon- łoski 30® kie*-w y p ła c ił, które iałf w iem y z  
°enthurm, c. K . ^ jp a ln y  tayny konsyliarz i  prywatnyt^ĆoM esień ^potrzebne mu b y ły  do 

kawaler orderu S. S zczep an a, w  89 T° ku zaspckoienta zaległego iego w oysku. *
cW alebijegc życia  Swegb. Pochodził on z  W  Belgradzie rozpoc^jW . św ięta

Z a n iżytrey  familii ,  która leszcze 1200 roku Bairam ttczaeroi w ystrzałarai n t2 .
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w y  trotii. Święta te trwrią za z w y c za y  8 mulą ‘  że iuż w  grownieyszych punktach d. 4 

dni , w czasie których Mahometanie podług ino- t. m. m iędzy W bitw ortem  i rtaszem ministe- 
Żności i godności poświęcają barany, rozdaią ryum zgoda zaszła.

jałmużny w  mięsie, żyw nościach, sukniach, W  przeszły tydzień u yrzał Bona? arte

* nąwet pieniądzmi ubogich zapomagaią. jednego żołnierza z  załogi zam kow ey w  bar*
W  Banacie panowała wielka susza i dzo wytartym mundurze, i zaw ołał go do o- 

w iatry, tak dalece, że s :ę iuż lękano a uro- kna. “ Dawno ten masz mundur? —  Już od 
dzaie tego roczne, ale iuż przepaduią zbawien- 5 iat. —  Niedostałeś innego potem ?— N ie.— Na- 
ne Jeszcze. tycbmiast Bonaparte kiwnął na ftoiącego szy l-

Z  Konstantynopola d. 15. M arca. w ach a.— Zaprowadźcie go do kordegardy, 1
Porta otrzyr ,ała przez wielu gońcow niech tam poty będzie, poki go nie zawołam , 

wiadom ość, że w  Arabii niespodzianie w ybu- — Potem Bonaparte postał po szefa batalionu 
phła rewoiucya. Nieiaki Abul VPechab stanął i stawił przed nim żołnierza. — „  Z  iakiey 
na ioy czele. P rzyw iązał on do siebie bardzo p rzyczyn y  ten waleczny człowiek nie dostał 
•\yiele mieszkańców w  okolicach Mekki i we- . przez 5 lat nowego munduru. —  S zef zanie- 
wnątrz tey w ielkiey k ra in y , których przez m iał.— Pierw szy konsul oaesłał go do aresztu, 
religiyne udania z a p a lił , i mtioscw o w łóczą- a żołnierza z  temi s ło w y  odpraw ił: Nie troszcz 
cych óię A rabów  do sw oiey bandy zgroma- fię iutro now y mundur dostaniesz. Na osta- 

dżił* Jego nauka rest wprost przeciwna ma- tniey rewii sam Bonaparte przeglądał nnatel- 
Lom etyzm ow i: ogłasza o n , że sekta Maho- zaki żołnierskie. Chciał fię dowiedziefljgCzy- 
oreta iest wiarą złoczyń ców , nieprzyjaciół Bo- li żołnierz dostaie to w s zy stk o , co mu Rze- 
ga i ludzi, że Sułtan mieszkaiący w Stambu- płca daie. W czasie  rewii iazda była  p ieszo, 
le . przyw łaszcs ł sobie dostojeństwo nay- a wielu nowożaciężnych nreli k a m iz e l ’ hia- 
yryższego K aiify , można bez zainiac łe, " Z  tymi nowymi żołnierzami Bonaparte w ie- 

. w yzn a w có w  tego wielkiego kalifatu , który le rozmawiał.
kest przeciw ny św iętey nauce Alego , i że na D z iś  Bonaparte będz;e ziazda m iecrewiią 
reszcie koniecznie wypada posiąśdź Medynę i na równinach Sablońskicb.
JYJakkę. W^czasie ostatniey dyplom atyczney au-

R zezie , do którycn Abdul W echab za- dyencyi przedstawi'! p ierw czemn konsulowi: 
ęhęca , rozpoczęły  się iuż z  n iezw yczayną Kardynał Caprara X c ia  Borghese; hrabia Oo- 
WŚciekłońcią 1 stronnicy Mahometa uciekaią benzl hrabię Eltza amballadora J. C K . M . 
gę w szystkich  stron przed okrutnem prześlą- p rzy  dworze m adryckim ; ambaflador hiszpań- 
lowaniem. Następy tego krwa\wego herszta ski kawaler A zzara  , św ieżo mianowanego no-

• ^agorząlcow, pomykaią się szybl.inj krokiem sła do dworu angielskiego kawalera Anduagę, 
. K e k ę e , a Porta czeka ieszcze na dokładniey- sekretarza teyże legacyi P. Dftffingo <Łc. lord

w  tey  mierze wiad<irnośejL ‘Whitwortli kawalera Kraufurda nadzwyc^ay-

Z  Paryża d. 6. Kiyietrńrt, negą, posła p rzy  dworze duńskim l^ar-
Słyćh ac, że Józef Bonąparie iesr w yzna- grabia de Galio P. Carelli oddawcę ftaroźy- 

ęzotiy do negocyowania względem reszty pun- tności Jierkulańskięfc i  MSFgrabią Luchesini 
k tow  spornych p n ię d zy  Auglią 1 Francyą z  X żą t  Hohenzollern Hechingen , i L opz Cor- 
Jordem “W bitwortem . N iektórzy nawet u trzy- yaren  &c. Szw edzki poseł baron £hreasw4rd

w-m - • *  1 y
%  •.  •
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officyera iazdy W olteron a, a puser bawarski jenerałów d yw rzyj * 240 jeneratow brygady /

P . Cetto kanonika Leykarna.
Monitor mieści w  sobie następujące -wia­

domości z St. Dom ingo:
Urzędowne doniesienia pod d. 7 Lutego, 

które minister marynarki o trzym ał, w yraża­

ją ,  że tam d. 5 Lutego liniowa okręty Iudom- 
ptable i Montbianc, na rozkaz jenerała kom- 
menderuiącego w y sa d ziły  w oyska w  Miragoa- 
sie. Buntownicy byli przymuszeni do opu 
szczenią Miragoany i Ausa da Veaux i cofnie- 
nia się w  gory z  wielką sw o;ą sratą. Jenerał 
murzyński la Plume walcząc na czele swoich 
podkommendnych M urzynów  nabył nowego 
prawa do szacunku armii i wdzięczności Rze- 
pltey. jenerał kommenderuiący chwali także 
Szefów murzyńskich brygady Neretta, Dic*u- 

donna, szefów  batalionu Segretta i Depesza 
i kap.tana D a u x , k tórzy  wiernymi rządowi 
pozostali. Poczynione rozporządzenia od jene­

rała kommenderuiącego okazuią , że musiano 
buntowników daleko od południowego kordo­
nu odpędzie. -  Ta okolica codzień iest spo- 

ko yn ieysza , a przybyw aiące z Europy w o y ­
ska będą m iały do czynienia tylko  w zacho- 
dniey części.„

Telegraf ciągle z  Brestom korrespoft-
duie.

P rzeszły  niedzieli senator S ^ ille  LeroUx 
Wychodząc z  audyencyi od pierwszego konsu- 
1 z pałacu Thuilleri wieczorem o godzinie 5 i 
umarł na wschodach tknięty apoplexyą. Przed 

*ym przypadKiem naym aieyszey Jie czuł sła- 
aośc , i czekaiąc na audyencyą rozmawiał w e­
soło z  kolegami.

■'.ząu ogłosił, że wolno francuzkie i obce 
pieniądze posełac do osad naszych w  la  Jy  ach 
Wschodnich i zachodnich, tylko  trzeba dadź 

d ręczen ie o przeznaczeniu onych, tudzież w y ­
razić gatunek i ilość pieniędzy.

W  nąszey armii znayduie fię terąz 120

I2D adjntantow kommenderuiących, gą,o adju- 
tantow , 200 adjunktow sztabu głownegp, 130 

inspektorow  rewii i 274 woiennych kommiflfa- 
rzy . Minister w o y n y  ro z k a za ł, żeb y  w s z y ­
scy  sztabowi ofłlcyerowie u pierwszego kort- 
sula , ministrów i innych w ładź tylko w  prze­
pisanych mundurach pokazyw ali fię. Jenera­
łow ie d yw izy i maią na ślifaeh nosie po a ,  
a jenerałowie brygady po iedney gwiazdce.

Termometr polityczny ( mówią nasze dzień 
n ik i)  wskazuie wyraźnie pokoy.

P ierw szy kousul na d. 5 Mała w B ruxel- 
li iest spodziewany.

D o Konstantynopola pobiegł stąd goniec-
Minister w ew nętrzny odw iedził w  tych 

dniach rękodzielmą meblow u braci Jakobow 

i rękodzielnią malowideł uO O b. Gregoira i 
Huarda. Zrobili om .w  iego oczach w  kilki* 
minutach na iedwabnym axaincie obraz pier­
wszego konsula tak doskonale, iż  go te w  za- 

dumienie wprawiło.
Pomimo woiennych widokom w  połno- 

cuey A m eryce , możną rednak zapew nić, m. 
rząd hiszpański w y sła ł iuz rozkazy , ażeby 
w szystko w  osadach na dawuą stopę p rzy­

wrócić.
W  Cherburgu do naprawy portu użyto 

teraz 60 statków i w ięcey 6no galerowych nie­

wolników.
Sław iły Carnot w yd ał św ieżo nowe m a­

tematyczne dzieło pod tytułem Geometrie d i  
Position.

D o kommendanta w y sp y  E lby posłano 
rozkazy stę pować do teraźntcyszych okohez - 
ności. Twierdza Porto Ferrajo iest iak ńay- 

lepiey obwarowana.
Papież przysłał pierwszemu ktihsulow* 

w iele upominków, które iuż do Liouu p rzy ­

b y ły  4
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Monitor mieści w  sobie co następnie:
“ Stosownie do układu m iędzy 2ma wiel- 

kiemi m ocarstw y, które w z ię ły  w  swoią o- 
piekę Łak>_.n maltański, ustanowiono, do czego 
1 Anglia w  r. p. d. g Czerw ca p rzystąpiła , 
ażeby O yciec S. na przełożenie pryoratu mia­

nował W  Mistrza. Na m ocy w ięc tego u- 
kładu J. S. d. 9 Lutego ig o g  mianował W . 
Mistrzem Pana ballego Thom asi, który to mia­

now anie przyjął. N o w y  M istrz w ysła ł do 
M alty komandora B u s y , którego w  tym celu 
swoim pełnomocnikiem mianował. Ten kawa­
ler p rzyb y ł do M alty d. 28 Lutego, a nastę- 

puiące akta uadzą poznać skut. k iego posel­
stwa :

L is t  Komandora Bu ty do mimftra angiel­
skiego w  M alcie.

Mości Panie Ministrze Angielski! Miałem 
honor dziś rano przełożyć W  Panu Cel mego 
poselstw a, które mi W .  M istrz zakonu S. Ja­
to* zlecił. Na to pr?ełoż'eaie odpowiedziałeś 
u i  W  P . , że nie odebrałeś rozkazu z .\nglii, 
do wyprowadzenia z M alty załągi angielskiey, 

i dałeś ml do zrozumienia , ze W - Mistrz do­
brze postąpi , gdy się ni tę w ysp ę nie uda. 
R o zw a ży w szy  dobrze tę odpowiddż Jego , 
zdaie się , że nie tylko nie iest uspokaiaiącą 
żądanie W ■ M istrza, ale m w ei w yciąga dal­
szych  wyiaśnień. G dy odpowiedź W t*. zda­

ie się tyrożyć zw łokę w  oddaniu w y s p y  M al­
ty  zakonowi S. Jana stosownie do 10 artyku­
łu amienskiego traktatu, a to zgwałcenie trak­
tatu może za sobą nader ważne i pokoiowi 

Europy szkodliwe skutki pociągnąć, zatem nie 
mogę przestać na ustnej iego odpow iedzi, 

i nieodpowiedziałbym temu zaufaniu , które 
we mnie J. Mistrzowska Mość pokłada, g dy­
bym  od W  P, arzędownie nie żądał wyiaśnle- 
nia nr pow odow  tey  wcale niespodziewa­

n y  Jego odpowiedzi, Mam hoaoi przeło­

ż y ć  ieszcze W P . , ź t  podług 4 § to  artyku­
łu amieusWego traktatu , w o y sk a  angielskie 
m iały wyciągnąć z  w ysp y  i iey przyległośct 
w e 3ch miesiącach po wym ianie ratyfikacyy 

lub ieszćze prędzey1 ieźlib y  tńożna było.
Ten czas iaź dawno upłynął. Traktat 

dodaie: że w yspa ma byda zakonowi w tak. m 
stanie oddina , w  iakm  się teraz znayduie , 

ieźli W . M istrz lub podług ustaw zakonowych 
umocowani kommifsarze na w yspie się zn&y- 
duią dla obięcia oney, i gdy przybędzie w o y -  

s k o , które ma K roi Jnć S y cy liy sk i dosta­
w ić. „  T o  w oysko iuz dawno p rzy b y ło  , i 
tylko iedeti warunek do wypełnienia zo staw ał, 

to iest aby W . Mistrz lub iego kommifsarze 
do obięcia w y sp y  p rzybyli.

M  mi w ięc honor u w 1 .domie WP ana, że 
ten w  trunek za przybyciem  moiem iuż iest 
dopełniony. J. M iUrzuwska M ość raczy ł mię 
okryć doStoieństwem uadzwyCzaynego pełno­
mocnika, aby w  imieniu Jego unnwić* Śię z 
francuz: i angiel: ministra ni i ninieyszytn rzą­
dem angielskim na w vspie względem w s z y s t­
kich artykułów tyczących  się powrotu zakonu 

do M alty, zw łaszcza wprowadzenia go j odda­
nia tw ierdzy i t. d. Oto są w y ra z y  pełnomo­
cnictw a, którego lestem oddawcą , i którego 
kopiią W P. mam honor p rzy łączyć .

Stosownie do treści tego pełnomocnictwa 

żądam od W P. k u egoryczn ey  odpowiedzi 
Wzg'ęde-1 dopełnienia warunków traktatu ami- 

en ikiego tyczących się oddania zakonowi w y ­
sp y  M alty. R rzy y m iy  WP. zapewnienie ma 
iego szacunku ^Stc.

Podpisano Busy.

Od^iS angielskiego M in istra  do P. Koman­
dora Busy.

Mości Panie! Odebrałem w ćzoray lis t , 

któryś WP- raczy ł do mnie napisać ,  w  któ­
rym, zdaiesz się nie przestawać na moietn 
ustne ., oświadczjuia względem posiIstwa Jego,
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i  w  którym żądasz wyrażenia Ci na piśmie 
pow euow . dla których o-iągam się z oddaniem 
rządów vey w y sp y  W -  M istrzowi za p rzy­
byciem W P . Ażebym  W P . odpowiedział 

pozw ol mi uczynić uwagę, że gdy niektóre mo­
carstwa w ezw ane 10 artykułem amieńskiego 
traVatu do zagwarantowania niepodległości 
M alty, ieszcze do tego kroku nieprzystąpiły, 

ia niemam się za upełnomocnionego wprzód 
uchylać z  tey w y s p y  rząd angielski, nim 
szczególne w  tey mierze rozkazy  od mego 
dworu otrzymam. Co się ty c z y , iż mera- 
dziłem W .  Mistrzowi tutay przyieżdzać i 
m ieszkać, zapewne sobie W P . przypomnisz, 
żem mu się co do tego tłom aczył w  następuią- 

cey myśli: Na uwagę W P . , że W .  Mistrz 
chce się natychmiast do swoiegc pałacu w  
tw ierdzy W alecie w prow adzić, odpowiedzia­
łem Mu , że w  dzisieyszych okolicznościach 

me mogę zadosyć uczynić żądaniu W .  M i­
strza, gdyż ia i jenerał Villete musiemy jesz­
cze iłu ź e y  ten pałac zamieszkiwać dla zatm 
dnień nasze^w w ydziału.

Chciałbym  także W P . przypomnieć, żem 
ofiarował pałac Boscheta na mieszkanie dla 

W .  M istrza , który iest bardzo dla nitgo 
p rzyzw o ity  aż dc czasu , w  którym by rząd 
w y s p y  mógł obiąć

G d y  zaś pałac Boschecra me iest teraz u- 

meblowany zdaw ałoby mi się zatem , ażeby 
raczey przez len czas w  Sycylii za b a w ił, 

zw łaszcza g d y  mieysce iego ter aż ni eys ze go 
mieszkania.o dzień tylko iazdy iest od M alty 

oddalone. W reszcie bądź W P . pew nym , że 
skoro tylko pełnomocnictwo do odstąpienia 

rządu otrzymam natychmiast go o tein uwiado­
mię.

Mam honoi bydź z naywiększym  szacun­

kiem W P . Dóbr. nayun ź. sługą.
Podp. A lex i J .  Bali.

D a tey Monitor czyn i następujący uwagę:

■’ N ayiasnieyszy Cesarz Jmć Niemiecki i 

N ayiaśnieyszy Imperator Jmć W szech  R o fsyy  
iuż od dawna niepodległość zakonu maltańskie­
go uznali. Jedne tyiko Prusy dotąd nie decy­
dow ały się , ale w  dzisieyszycL  okoliczno­
ściach K ról Jmć Pruski uznał-za rżecz potrze­

bną zagwarantować niepodległość w y s p y  i  
zakonu Maltańskiego.

D otychczasow y poseł hiszpański p rzy  
cyrkule niźszey Saxonii P. O can z baw iący 
się w  naszey stolicy został mianowany posłetn 
p rzy  dworze stokolmskim. Słychać, se iego 
następcą w  Hamburgu iest hrabia Rechteren nie­
gdyś' poseł holi.- w  Lizbonie.

Jenerał Duroc p rz y b y ł d. 5 c. ni. z  Ber­
lina do Tuilleri skąd natychmiast do Malmai- 
zonu udał się. Po przybyciu Duroka rozeszła 
się w  eść, że  Kroi Pruski skłonił się do przy- 

ięcia na siebie pośrednictwa między Francyą i 
Angliią.

Na posiedzedniu instytutu narodowego d. 
$ t; im przyznał inscytntwyzuaczouą w  fe p.’o -
L alanda nadgrogę Panu Olbeisowi w  Bremie za 
odkrytą przez niego planetę. Odkrycie tey  pla­
nety instytut uważa za nayw aźnieysze ze 

w szystkich od lat wielu poczynionych.
Zasłużony prefekt pałacowy Salmatoris 

napisał w  imieniu pierwszego konsula do Pana 

Paes*ilo list następuiący
” P ierw szy konsul niemniey proteguiący 

piękne kunszta, iak. umieiący cenić zasłagi* 

zlecił mi abym W Pan u ośw iadczył iegoszcze- 
gólnieysze ukontentowanie, które mu sprawi­
ła W Pana muzyka do Prczerpiny, gdzie rzad­

kim iego talentom fię dziw ił. Całe W ło c h y  
od dawna przyklaskuią W P an a  talentom, a 
Francya która się cieszy Z  posiadania go nie 

zechce [bydź drugą w  czczeniu i szanowania 
W Paną, W  ynełniaiąc to miłe dla mnie zlece­
nie , nie mogą Się w strzym ać, abym nie upew-
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tlił go ó molem aezilciu, które mię p rzy  tak ł o , i po wysłuchaniu kommifsarza rządowe- 
ehwalebnetii dla niego zdarzeniu przeymuie. go , trybunał w yda tiayprzod w yrok w zglę- 
Pozdrawiam W P an a z  nayszczerszym  sza- dem przyjęcia lub uchylenia spraw y rozw o- 
eunkiem &c. dow ey. W  przypadku zaś gd yb y  uchylenie

Karol Salindtoris. Roufsilicit. od przeciwney strony żądanym nie b y ło , spra- 
D . 4 Lutego pierw szy konsul użył po w a rozwodowa przyięta będzie. A rt. 241. 

2gi raz prawa darowania w in y , łagodząc karę Zaraz po przyięciu żądania i spraw y rozw o- 

śmierci Jana Petera. dow ey, po wysłuchaniu kommifsarza rządowe-
Na w ezw anie biskupa walencyyskiego go trybunał w yda w yro k  względem rozwodu, 

zebrali fię biskupi do W a le n c ji  dla tern w ię - P rzych yli się do praźby żądaiącego ieżeli <ło- 
kszego uświetnienia ceremonii przybycia serca statecznie w  sprawie tey obiaśniony n będzie 
Piiusa V I. Kardynał arcybiskup liionski miał się bydż mniemał, ieżeli nie, przypuści żądaiąee- 
fię tam także udadż. g 0 do dowodzenia przytoczonych czyn ów , a

Ob. Ventenat członek instytutu aarodo- stronę przeciwną do dowoSzenia także z  sw ey  
w ego w ydalę teraz dzieło pod tytułem jfar- strony. -Art. 242. W  ciągu spraw y strony 
dins de M alm aison  , to iest opisanie zbioru będą m ogły po zdaniu rapportu przez sędzie- 
roślin , które fię za starannością Pani Bona- g o , któremu roztrząśnienie tey sp raw y połe- 
partow y , w ielkiey przyiaciołki Botaniki conym było  V przed oświadczeniem zdania 
W  ogrodzie malmęzońskjtn znayduią. przez kommifsarza rządowego , wnosić przez

W  czafie ostatniego jarmarku w  Bernai siebie lub kazać wnosić środki nayprzód u- 
w  departamencie E ury rozdał prefekt 4 nad- chylenia sp raw y, a potem układów i pogo- 
grody 1500, 1000, 300 i 500 franków tym dzenia s ię ; lecz w  żadnym przypadku środki 
ziemianom k tórzy  naypięknieysze kome przy- od strony żądaiącey rozwodu .r-rzyięte niebę- 
pro wadzili. dą, ieżeli osoba żądaiąca go osobiście nie ftaie.

Ludność Hawru wynosi teraz 35000 lu- Art. 243. Zaraz po w yroku  trybunału dozwo- 
d zi, z  których J część są cudzoziem cy. Ma- laiącym rozpoczęcia sp raw y, pisarz trybunal- 
ią tam teraz w ystaw ić 15 wielkich handlo- ski przeczyta stronom protokuł wym ieniaiący 
w y ch  domow. św iadków od strott podanych.. Prezydent try -

Jenerał Menou skoro tylko do Turynu bunału ośw iadczy stronom, iż  ieszcze ieżeli 
p rzy b y ł znaydow ał fię tam na uroczystej chcą mogą now ych podadź św iadków , lecz 
■wotywie. Z  Turynu wysłano znaczny od- odtąd iż żadni świadkowie przyiętemi nie bę- 
dział artyleryi do Alellandryi. dą. A rt. 244. Strony podadzą nawzaiem sw o-

Nasze dzienniki m ów ią, że w  Lizbonie te zarzltty przeciwko świadkom , których u- 
zatrzymano okręt z fa łs z y  wemi bankocetlamt, chylić chcą , a trybunał po wysłuchaniu konr- 

których fałszerza św ieżo pochwycono w  mifsarża rządow ego, względem tych zarzu- 
Lon dynie. to w  w yrok  w yd a. A rt. 245, Krewni stron

D a lszy  ciąg Tytułu, V X  R ozdziału  11. w y ią w sz y  dzieci i wnuki z  powodu pokre- 
X ifg i  Ustaw Gywitąyehz—  Art.- 240. W  dniu wieństwa nie są wyłączonem i od świadczenia 
i godziiwe od trybunału oznaczonych, po zda- nie nroiey lak słudzy z  tego pow odu, iż b y li 
niu rappottu przez sędziego , któremu roztrzą- sługami tego małżeństwa;, iednak trybunał na 
śnienie i danie opinii o sprawie poleconym by- zeznania krewnych i sług p rzyn ależyty
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w zgląd Wiec będzie. A rf. 246. Trybunał po czetn kommifsarz rządow y poda swoie k®-«-
wydaniu w y ro k u , źe sprawa ma b ydź przez 

św iadków  dowodzona , wym ieni św iadków, 
którzy  będą słuchanemi i oznaczy dzień i go­
dzinę , w  których strony powinny ich dosta­

wie. A rt. 247. Zeznania świadków przyięte 
będą od trybunału na posiedzeniu tajnym  w  
przytomności kommifsarza rządowego , stron , 

i ich pełnomocników i przyiacioł aż do liczby 
3 z  każdey strony. A rt. 248* Strony będą 
m ogły bądź przez siebie samych, bądź przez 
sw ych  pełnomocników czynie świadkom prze­
czenia iakia za potrzebne uznaią, wciągu iB- 
dnak ich zeznań przeryw ać im nie będą mo­
g ły . A rt. 249. Każde zeznanie świadka bę­

dzie zapisane równie iak w szystkie uwagi i 
przełożenie czynione z powodu tegoż zezna­
nia Protokuł rego w szystkiego będzie prze­
czytany tak świadkom .uli i stronom; tak ie- 
dni iak 1 drugie będą wezwani do podpisania 
tego protokułu , i o podpisie ich lub też o o- 
św iadezem u, że nie mogą lub nie chcą podpi­
sać wzmianka uczyn-ona bedzie. A rt. 250. 
Po ukończeniu protokułow stron obydwoch , 
lub po ukończeniu protokułu strony źądaiącey, 
ieżeli broniąca się nies-tawiła świadków, trybu­
nał oznaczy dzień i godzinę, W których stro­
nom przed sobą stawie się każe ; każe udzie­
lić protokułow kommilsarzowi rządowemu , i 

W yznaczy sędziego z łońa sw eg o , który spra­
w ę reztrząśnie i zda o niey rapport. O czetn 

Wszystkim strona broniąca się na żądanie stro­
f y  źądaiącey w  przeciągn czasu prawem ozna­

czon ego, uwadomiona będzie. A rt. 251. "W  
dniu oznaczonym do ukończenia spraw y osta- 
teczn ie , sędzia , któremu roztrząśnienie spra­
w y  poieconem b y ło  , zda rapport. Potem stro­
f y  bedą m ogły bądź przez siebie lub przez 
BWydh pełnomocników czynić wszelk>e uwagi 
**kie do W .ey spraw y potrzebne uznaią ? po

kluzye.

(  R eszla  p o tem .)

Z  Hamburga d. 8- Kwietnia. 
Dowiaduiemy llę ż  Szwerinu , że X  ztis 

naatępczyna |  a zdomu "W . X źn a R o H yysk a , 
powiła szczęśliwie d. 31 Marca córkę.

Podług listów z  Berlina Elektor Jmć Ba­
warski mianował ministra stanu pruskiego hra­
biego Haugwitz kawalerem orderu S. Huber­

ta , i posłał mu ozdoby tego orderu brylantami 
w ysadzane.

C zytam y w  iednem piśmie : f.i Uwagi 
w szystkich są 'teraz zwrocone na Roflyą.* o- 
świadczenit llę tego mocarstwa kierować 
dzie krokami Francyi i A n g lii, i zadecyduje 
los Europy. Z  tem wszystkim  można w c z e ­
śnie po uczuciach Imperatora sądzie, że onbę 
dzie fię starał z  innemi wielkiemi mocąrstam 
utrzymać pok o y . ,,

Z  Genui d. 30. M arca,
T e y  nocy wsadzono na okręty kompanią 

grfenadylłrów'1 oddział artyleryi do Poneutu, 

Fregata angielska Niger nąkupiwszy tu 

żyw n o ści, odpłynęła d. 26 t. pi.
Jedno z tuteyszycb pism przyw odzi na­

stępujący artyk u ł; “ L isty  x  FIpreucyi P°-. 
twierdzaią, że wyznaczone K tólow i Sardyn" 
skiemu wyusdgrodzerie w e .W łp s z e c h ;  tę 
składa lię z  miasta Sieny i iego okolic w  
X stw ie  Orbitelo, tudzież dawniey ueąpoljtaf. 

shieb kraiow P resid i zw auych- Nie wiado-> 
mo jeszcze , co będzie za.o dane K ró lo w i pdrtw 
skiemu , lecz domyślają llę źe Paruja.

-Z  Plagi d. 12. Kwietnia.
W o y s k a  francuzkie, które b y ły  w sia­

d ły  na eskadrę w  I le iw e ts lu y s , i iuż m iały 
do'Luizyany o d p ły w a ć ,  za nadeyśęiem roz- 

kazew  z Paryża w ysiadły  znowu na ląd. Mc-



w ią , że  td w ypraw a będzie wstrzym ana aż c e z y i,  musiał w ysią ć  trą potrzebę do ktza-
io  ukończenia sporow z  Angliią. k o w , i kazał powozowi powoli iechać. Za-

ISla w ysokości Scheweniugi bhzko Hagi ledwo co fię za krzak schronił, aż w ypada
pokazała fię eskadra angielska. zboyca z  pistoletem w  ręk u , nakazuje mumil-

W o y s k a  francuzkie Coraz to w ięcey czenie i żąda od niego kieski i zegark a; aże 
miast naszych zaymuią. Gertrudenburg , suknie prałata lepsze od iego b y ły , proponuie 
Huesden, Gorkum , tudzież twierdze Nimwe- mu zam iauę, na którą biskup na tak dobitną 

ga i G raaf maią francuzkie załogi. —  Podo- w ym ow ę zb o y cy  p rz y s ta m u s ia ł. G d y  to 
bniez stało się z  Arnbeymem i Doesburgiem. w szystko  fię stało , zniknął zboyca piorunem. 
Ponieważ tak wiele w oyska zbiera fię w Z e- Biskup obawiaiąc fię , ażeby fię leszcze nif 

landy i, sadzą w ię c , że tani tak iak w ostatni ey  w ró cił, umyka czem pręazey za pow ozem , 
w oynie stać będą obo-sami. — Francuzki kum- wołaiąc na w o źn icę , aby stanął, ale powoź 
mifiarz rządow y Ob. Michaua w yiechał stąd wciąż fię umykał. Biskup rozgniewany po­
do Fłesyngi. dwoił sw e kroki. T ym  czasem iego nialżon-

l\ow y poseł hiszpański kaw aler Boungny ka była  niespokoyna , ze go nie w idać; kaza- 

p rzy b y ł tu z Paryża. ła stanąć i w ysła ła  służącego na przeciw nie-
ZH elw etsluysnaszSzonerFlięgerdc Fisch mu. Służący wraca fię . i powiada, że Pana 

w yszed ł na morze. . nie w id ać, ale iakiś człow iek biegnie pędem
Liczha Francuzów w eszłych  do NIniwe- z 1 nami. Żons. kazała iedmk pow ozow i cze- 

gi w ynosi 000 ludzi. - kac. Nadbiega biskup zd y s z o n y , a małżon-
Z  Ratyzbany d. 9,. Kwietnia, ka dziwi lię nad iego ubiorem. G d y  przy-

D o tego momentu leszcze nie nadeszła z  szedł trochę do (ietre, opowiada sw oy p rzy - 
niecierpliwością oczekiwana raty fikąeyr ^zstrę- padelf; w tem  zapomniał o zamianie .sukien, 
ny Cesarza Jmć w y ro k u  Rz-esay w^Tędeat sręgi da 1 *eszcai po chustkę , i w yym uie nay- 
wynadgrodzeń,• gońcy iednak ze w szystkich przód sw oy zegarek; sięga daley, w yym uie 
stron codziennie tu p rzybyw ała ,  i do częstych swoią kieskę i tabakierę ; sięga ieszcze raz i 
naradzeń z Cesarskim posłem dalą powod. —  znayduie pakiecik z 500 gwineami. W  ta* 
"W czoray nadeszła tu wiadom ość, że X ż ę  bi- ki sposób r.ie ieaen pragnąłby bydz zrabowa- 

skup R atyzb oń ski, k tóry  b y ł razem bisku- n y n l  
pem Freysingu i opatem, Bergcoldu, umarł w  M y  a l i.
ostatnim mieście. P rzez iego śmierć oswubo- Próżniactwo równa fię rdzy i  Więcey 
dzony ten zosta ł, na Którego te kraie w  w y -  człow  ek o w  szkodzi niżeli praca. K ;ucz 
nadgroazeniu p rzyp ad ły , od płacenia znaczndy którego codzienie używ am y iest zaw sze gład- 
pensv il —  podchlebiamy sobie ieszcze za- ki.
w s z e , że arcykanclerz tu sw oie mieszkanie Pielęgnowanie zbrodni w ię c e y  kosztuie, 
za ło ży . Bawarska armia, składa fię  teraz z  niżeli w ychcw am  r dw oyga dzieci.

40,000 ludzi. Jeźeli kupuiesz zb y te k , tedy wtręt sprze-
Rozm dite W iadom eici. daż potrzebne rzeczy.

S ław ny angielski biskup Salisburu Bur- D zieci i głupcy mnremaią, że 20 taU- 

« et, pcw racaiąc ieunegc* razu z  obiazdu dye- row i 20 lat nigdi, się nie stouczą ,



D O D A T E K
D  O  K i l  3 4 .

[GAZETY KRAKOWSKIEY
W e S r o d j  D n i a  27. K w i e t n i a  i $03.

yjałi Z rapportow urzędow ych do Senatu s k a ł , obfite.' wr r y b y  rz^ki, wielkie t r a w y , 
Petersburskiego 1773 roku o wyspach rożne roślin y , a blisko 60 mieszkańców. C i 
za Kamtszatką leżących. rozrzuceni są po 6 w ysepkach, mieszkają w

gałęziow ych  budach i oboiętni są na zimno, 
1}  W y sp a  A ja g  ma 150 w ersztow  ob- i >ior icn składa się z  pozszyw anych skor nie­

wodu, pełna ;st skał i dolin, ma dostatkiem których morskich ptaków , a szczególnie/ z  
torfu  i łą k , lasów żadnych. Niedźwiedzi nie czarnych i czerwonych kaczek ; zamiast nic* 
feuayda>e się na 1 °y  tylko dwa gatunki, szare używ aią da z  szywania kiszek z cieląt mor- 
1 niebieskie. W y d a ie  także rożne zioła. P ły -  skich. Z w y cz a y n y m  ich pokarmem są suro- 
*rie przez nią mała rzeczka od północy rmpo- w e  r y b y ,  a . s o i li wre pewny gatunek ftokri- 
*udnie, w  którey w iele ryb  fię poławia. Mie- szu (P a itu sira y  oftrzygi i t. d. pod czas na- 
Sżkańcy przew ożą się z iedtrey na drugą w y -  der tęgich nłrszow  ogrzewaią sobie nogi p rzy  

_ 5Pę na czółnach, zrobionych z  ziober wielo- zapalonym Uosie morskiey traw y, M ę źczy - 
tyb a i skor z  psow morskich. zni i  kobiety iednako są ubrani; sypiaią w

2) Tanaja  ma 200 w ersztow  obw odu, w ykopanych w  budach dołach, w ysłan ych  
* około 20 wersztow' iest odległa od tamtey. trawą i odziew aią się sukniami. Nie maią ża- 
“.°między wielu wysokiem i górami zmaydure dnego wyobrażenia o nieśmiertelności du- 
t ? iedna zwana gorą palącą się, na którey eft s z y .
staiy wulkan ; w ybierają z  triey siarkę, a naiey  7 )  Radjak  dosvc wielka , z  w-ysokiemi 
®ole są gorące źródła. M ieszkańców będzie górami, pomiędzy któremi znaydnie fię dosyć 

około ciusz 200. szetoka rzeka , którey uyscie ie$ spławne.
3) Tszelchina  ©50 w ersztow  odległa od" Ma na 6 we-rztow długie jezio ro , a 15 sążni 

P^przedzaiącey, a 8 ° maiąca obwodu/ ma g łęb okie, z  którego w y p ły w a  rzeczka wpa-
’ 'ele skał i go“ących źródeł , i prawie n|e za- daiąca w  morze. Poław-hią fię tam rozmaite 

^ ,eszkana; r y b y , a nawet śledzie i ljiinegi. M ieszkańcy
Tagalok ma '40 w ersztow  obwodu i tamtey fi są dotąd wcale nie znanym ludem , 

^ Iko  iest oadalona od tam teyj uie ma ż a -  zw anym  K a n g y ft , i dosyć zdają lię bydź licz- 
*jych go r , mało ryb  i roślin,, i p rzy  tem ka- ni ; rr,aiq hydź u p o rczyw i, nieznośni, d z ic y ; 
łPaiste brzegi. ■ odziewają lię skórami lifiemy, bobrowemi, ła*

w . 5) A lcha  ma 300 w ersztow  obwodu , niemi i na zimę noszą futrzane bóty. Bronią 
n,-® sk a ł, małe rz e k i, i jadalne roślin y , po- ich tell łuk , śpisa, nóż z kości renifera, pał- 
t ł?^2y któremi naylicznieysza iest Farąrea (  ga- ka kamienna; cHa cndzoziemcow są mebez] ie- 
7o ork iszu .)  Mieszkańeow ma około dusz cznym i i. okrutni. Spodnia ich warga ief1 za-

z w y c z a y  narzrnęta i kościami zwierzęcemi i
6) A ntlia  5 w ersztow  cd tamtey odle- ptaszemi obsadzona. M ęszczyzni naszą tar- 

> *'■ olisko 300 maiąca obwodu, ma w iele rze ,  p ły waią p c  morzu na m ałych i w ięk
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szych czółnach i żyią rybam i; na morzu łapią lub 3 w ysokości. Około nich ftawiaią czefto 
ich na kościane w ę d y » a po rzekach w  fieci. m nieysza, niby iako gabineciki. Pieców  żad- 
Łapią także bobry, cielęta , koty i psy mor- nych nie znaią , tylko pcd czas wielkiego zi- 
sk;e , lisy, p em w iflk i, niedźwiedzie S popieli- tnna zapaląią w  środku budy trawę i około 
ce. Z  ptaftwa znayduią fię tam bociany, ka- niey fię grzeią i swoie suknie.
e z k i, kruki , sroki i t. d. Z  drzew o ls z e ,   '
św irki i w ierzby. C E N A  Z  B O Z

8) Umnak 300 w ersztow  w ie lk a , nie ma J\ra targu w Krakowie cl. 26. Kwietnia 1803. 
żadnych lasów, tylko wielkie trawy 1 (łrumy- K orzec Aizenicy - - zł. po i., 24400 28. 
ki. Na tey w y sp ie , równie iak na 9) Unala- .—  Ż yta  - 23 —  25.
'zka i 10 inney z tyci. w ysp  , nie maią mitsz- -J ęczm ien ia  - -  --------16 —  174 .

kańcy żadnego wyobrażenia o religii i wierzą _ O w sa ■ - - - — __ _ 13 —  lgi»
tylk o  w  czary. Ubiór m ęszczyzn składa lie z   Grocn - - ---- -----------20 —  25.
sl-or z wodnych zw ierząt , a kobiety noszą — . K afzy iaglan ey  -  -------- 40 —  46.
nayw ięccy skor z  lądowvch zw ierząt , iako to W  W iednia d. 16. Kwietnia.
bobrow, k o to w i r. d. M ężowie tniią po kil- ]y£eCa w ynofząca 26 nafzych garcy:
ka żon i handluią niemi, równie iak dziećmi. _ Plżenicy - - - zł. poi. 23 do 30.
Z w ie rzyn ę  iedzą ń a y w ię ce y -s if iwą , czasem   Ż yta - - - ■ -     21 _ 24.
tylko  przypiekaią ią na kamieniu, pod którym — Jęczmienia - -  ---------18 —  20.
podpalają ogień. W ię k sze  ry b y  ubiiaią z łu-    (Jwsa - - -  - _____ - 13   14.
k a  , m weysze chwytaią na kościane w ędy- n ■ , __ _ r/ • .
Jeżeli morze nie w yrzu ci żidney r y b y ,  tedy . T D f . ry me d. 15. Kw ie m  .
iedzą skorupy morskie. Około sw ych bud Meca P ^ m c y  -  - -  -  z ł. poi. ar do 23.
zachowują nieiakie prawo własności do roślin,   I ° '
zw ierząt i innych rzeczy. W ło s y  ©bcinaią z jęczmienia -  13 3̂..
p rzodu , a z tyłu  w ią ż ą , niektórzy nawet na O w sa - - - —  —  10 -
około ich obcinaią. Na znak żałoby zaw ie- Prosa - - 20 ••
szaią się. Dzieciom rożnego gatnnka kości W  Gdańska d. 9. Kwietnia.
zasadzaią w  wierzchnią wargę , noszą także Szefel cz y li-  pół korca aafzego w  monecie
kulaczyki kościane. S ratki ich są wielkie, i z  pruskiey :
iedney fłrony fylko  bywaią popychane. Broń —  Pfzenica -  - z ł. poi. 12 do 144.
ich ielł łuk , spisy drewniane z kamiennemi —  Żyto - -    10 —  12.
końcami. Budj- ich są z rożnego drzewa fla- —  Jęczmień -  -  —  —  74—i 8*
wiane i trawą n o k ryte; maią czasem i 10 o- —  O w ies -  -5 — 6.
tw orow , a 20 łokci długości, 4 szerokości, 2

.  — ...D  Q  N  ( E  s  j  E  j  ^ —  —

Podaie Hę do wiidomości publiczney , iż dobra Miasto Ł ęczn a z przyległościaml w  Ga- 
licyi zachodniey cyrkule Lubelskim leżące, są do dzierżaw y dla w ięcey da:ącegc do w v u- 
szczenią, ży czą c y  sobie kontraktu raczy fię udać dla wiadomości o punktach w  przeciągu cza­
su od dnia 16 do 22 miefiąca Czerw ca r. b. ponieważ w ten czas licytacya agitować fię bę­
dzie w  domu W . Grimeilicha Poeztmaystra J. C K . M . w Lull,:ie.

G d y  na mocy W yso k ie go  Gubernialnego Rozporządzenia dd. 20 W rześn ia  r. p. Nro. 
17,213. p,,owenta Plebanii T c z y c k ie y  i Gołeckiey w tuteyszym  dvfttykcie leżących , to iefl:, 
Gronta plebańskie z poddanemi, id o  teyże Plebanii, należącemi w ytycznem i dziefięcinami dnia 
3go M aia w  tutevszym  Urzędzie o godzinie 8 z fana przez licytacyą w  roczną arend? od 24 
C zerw ca  i8 n3 aż do 24 Czerwcą. 1804 w ypuszczone będą. W ię c  Aspiranci tey d zierżaw y 
z  tym dokładam o tern fię uwiadomiaią, iż

I mo. Pretium fisci według w yprow adzonych prowentow na rok ieden p rzy
T ^ z y c y ................................................ 1738 ryń, 3. kr.
G  >łczy - - - -• 721 —  24. — •

w ynofi , z  którego każd y licytant lotą cziąśc to ieft: p rzy  T e z y c y  - 173 ryń . 48 kr.
p rzy  G o łc z y  - _ 72 —  8 —

pro V adio|przed licytacyą z ło ży ć  m ufi, Jttóre to pc skouczoney lic y ta c ji w szyftkim  ( w y ią -



)( 4°r )(*
w s z y  tego , który Plebanią zalicytuie )  licytantom fiafychmiaft powroeone będzie. /

2do. T e n , który plebanią zalicytuie będzie obowiązany w  przeciągli' 4 tygodni albo w  
gotowiznie , albo hdeiufsoryeznie kaueyą całorcczney dzierżawney kwocie korresponduiącj 
pod przepadkiem wadii z ło żyć.

cftfb. Anticipative półroczną ratę dzierżaw y w rece ufianowionego Admiaifiratora zapłacić.'
4to. Fundum Infit-uctum. który iemu dnia 2 4 Czerw ca przy  odbieraniu dzierżawy prze* 

adminifiratora w  przytomności Domini oddany będzie , po expiracyi kontraktu m quali &  
q.uanto oddać zgoła w szyfik ie  iemu przed licytacyą czytane kor.dy c y e , Cprzy  którey okazy! 
oraz licytanci o w szyftkich  prowcntach uwiadomieni będą )  ściśle wypełnić.

Z  C. K . B yfiryktow ego Urzędu. W  Olkuszu d. 26 Marca 1803*
Śchotek.

Magiftrat Miafia C  K . Stołecznego Krakow a , ninieyszemi podaie do wiadomość’ , iź 
rzeczy  ruchome, w  zło cie , srebrze, moiiądzu, m iedzi, cynie, żelaziwie , sukniach, sz k le , 
faiansach i innych domowych sprzętach, po niegdy Stanisławie Piątkowskim pozodałe, na Żą­
danie opiekona pozoftałey nieboszczyka małoletmey córki M aryanny Piątkowski Jana Smorą- 
giewicza dnia 27 Kwietnia roku bieżącego i aafiępuiących o godzinie 9 z rana w  domu pod N r. 
597 na ulicy roźany przez licytacyą sprzedawane będą.

K toby przeto miał ochotę co z  onychże naoycia , ma fię na mieyscu i czafie w y ż e y  
©znaczouym znaydowac'.

D rdacki.
Golmayer.
W . Lichocki.
H in c h b e rg .

Z  Rady M agistratu C. K. M iafia Stołecznego Krakowa.
D n ia  2. Kwietnia i 803- 

Hohn.
M igi (trat Miafia C. K . Stołecznego Krakowa ninieyszym obwieszczeniem do wiadomości 

pcdaie , iż trzeci termin licytacyi Domu niegdy' mikołaja Szydorzewskiego w  drugim w yd zia­
le poJ \ r. 87 leżącego zł. ryń 1778- kr. 12 oszacowanego, na żądanie prawem pokonywaią-1 
cy th  dziedziców niegdy Jana ChoroSzewiczą na dicien 5 Maia r. b. o godzinie 3 popołudniu tu 
w  Sądzie odprawić fię maiącpy przeznaczony iefi.

K toby sobie ż y c z y ł  go nabyć ma fię na oznaczonym czafie i mieyscu zn ayd ow ac, w o l­
ność mu zofiawuiąc kondycye sprzedaży w  regifiraturze przeyrzenia. "Wierzyciele zaś prawo 
zafiaw u nań maiący napominaią f ie , ażeby nieoczekuiąc osobnych w  tey mierze powołań , 
praw swoich w  czafie licytacyi pilnow ali, i naczey na tego k t o b y  fię podczas teyźe ż swoirml 
pretensyami niezgłofił żaden więcey wz:gląd co do podziału szacunhowey summy na niego 
miany me będzie.

D r  dach.
Gollmayer.
Lichocki. ^
hi> schberg.

Z  Rady M agistratu C. F. M iasta Stołecznego Krakowa.
D nia  28 Marca 1802 roku.

Ko iławski.
C. K . Gubernlum .G alicy i Z achodn iey.— Na powtórne doniesienie, że wielu k u p có w , 

bankierów, kramarzow, aptekarzow, fabrykantów, rzemieślników, profefsyonistow, sztuks- 
rzow , i innych dorobkami bawiących fię po miafiach , i na prowincyi X iąg  swoich handlo­
w ych  lub rachunkow ych, do porządnego prowadzenia handlu, dorobku, rob.cr ,a profefiy. lub 
sztuki koniecznie potrzebnych , dotychczas do stemplowania podług przepisu Patentu fiemplo^ 
w ego pod 5tym Października 1802 §. 43 nie popodawało, dekretem nadwornym pod 2 isz y i»  
p. m. Adminrstracyi tabakowo - fiemplowey zalecono, ażeby ieżeli nie w cześniey, tedy przy 
naymniey naydaley z końcem Maia w szędzie rewidować k a za ła , 1 te firony, u któcychby zna* 
leziono niefiemplowane X iążk i według obmowy §. 46 wzmiankowanego powyrżey  P ateitub ez 
w zględu do kary pociągała.

Co się w ięc.każjęm u do wiadomości podaie. W  Krakow ie d. 19 K w ietniaig^S.
CiHk.



C .K .  sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey ■wiadomo czyn ią: że znaydniąca 
fię w  mafsie krydaltiey po ś. p. hrabim Józefie (Wolińskim pozostaley Biblioteka tu w  Krako­
w ie w  domu Żelichowskich na ulicy Swifickiey pod Nrem 336 sytuow an ym , w raz z  Obraza­
mi na miedzi rzniętemi i rożnemi mappami przez licytacyą publiczną za gotową przez ku- 
puiących w czalie samey licytacyi zapłatą sprzedawana będzie 9 która licytacya dnia 24 C zer­
w ca r. b. o godzinie 9 zran a, a o 3 godzinie z południa zaczynać f ię ,  i tak ąż do zupełnego
ie y  ukończenia ( w y ią w s z y  dni niedzielne i święta ) kontynuować fię będzie.

Kupna życzącym  sobie wolno iest katalogi Biblioteki Oisoiińskiego w  części Iw szey  i 
Ilg iey  u Drukarzow Trafi lera, Maja i Grebla tu w K rakow ie za  6 zł. poi. sprzedawane kupie 
Sobie i tak o własności książek wprzód fię przekonać.

Dan w Krakow ie dnia 29 M arca lB °3 roku.
“J o z e f  de N ikorow icz.
Karol de Reinheim.

Chrastiański.
Z  R ady C. K . Sądów Sztach. Krakowskich Gall. Zachód.

Elsner.
P rzez Magifirat Miafta głownCgo Krakow a ttinieyśzytn każdemu do powszechney wiado •

mości podaie f ię , że na dniu 25 Maia r. b. przed południem o 9 godzinie naftępuiące mieyskie
Realności iako to:

a) M ieyski Kościółek blisko now ey bramy, b)  Ratusz K leparski, i c) Dom mieyski 
tamże przy  tym znayduiący fię z  warunkami niżey w yrażonem i, sposobem licytacyi sprzedane 
zoltaną.

imo Cena fiskalna kościoła, w raz z  cmentarzem i effektami 183 ryń. 14 k r . , —  owa zaś 
R atusza, 606 ryń. 23 j  kr. nakoniec domu mieyskiego 6r ryń. 2 J kr. —  wynosi którey iota 
część iako vadium zw yczayn em i kondycyam i przez licytantów w  czasie licytacyi złożona 
bydź nia.

2do Cena kupna za te realności, zaraz w  gotowości p rzy  licytacyi zapłacona b yd ż po­
winna.

3tio Ratusz w  kleparzu pod w yrażonym  ostrzeżeniem i obowiązkiem iego zburzenia i 
całkowitego zniesienia, mimo wolności iego znowu nazad w ystaw ien ia, a zatym szczególnie 
tylko  materyał sprzedany zostanie, kościoł zaś mieyski i dom z tym warunkiem , ażeby nay- 
daley w  dwóch rokach wporządną do zamieszkania budowlą obrocone b y ły ,  inaczey bowient 
na koszta nabyw cy nowa licytacya zostałaby wypisaną. W szelako  nowo wybudowanie się 
z  twardego materyaru podług policyyney proporcyonalney formy w szystkich dobrze urządzo­
nych miast dopełnione bydź powinno. v

■Ąto Zaręcza z s w e y  strony magistrat, że w  potrzebnym razie mieszkańców tych realno­
ści w 6 ciu  tygodniach po ucwierdzoney licytacyi do wyprowadzenia się zn iew oli, tak iako 1 
kontrakty na te realności dopiero po nastąpionym wysokiem  potwierdzeniu swoią moc o trzy­
mają.

D rdacki.
Gollmayer.

Z  Rady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.
D n ia 5 Kwietnta 1803. roku. Plinta.

Przez C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodtiiey, stosownie do żądania ad­
wokata Izdebskiego , iako przydanego obrońcy nieprzytomnemu Leonovtri Mościckiemu uwia­
domią fie ninieyszym  Edyktem wspomniony Pan Leon M ościcki, iż po zeyściu z  tego świata 
w  tym  kraiu Adama Mościckiego na niego spadła sukcefsya, a to z rym dodatkiem, aby się z  
sw ych  praw do rzeczonego dziedzictwa po Adamie Mościckim sobie służących w yw ió d ł , i  

we oświadczenie względem przyjęcia sukcefsyi wprzeciągu roku iędnego i niedziel sześciu 
tym  pew niey do tuteyszyeh Sądów podał, gdyz inaczey Pertnktacya dziedzictwa z  ufianowio- 
Bem kuratorem ftosownie do przepisów prawa cyw ilnego ukończoną zoftanie.

Gołafzew ski.
Purtscher.
Gruszecki.

Z  R ady C. K, Sąd: Szlach: Lubel: Galicyi Zachodniey  
D an w Lublinie 3 Lutego  1803.

Sahaneck,
w
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